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CEHA PRENUMERATY: 


e Lwowie miesięcznie zł 600 
s dostawą do domu ... y 5'50 
na prowincji .. 111.1 p 5.50 
za granicą ... 


20 groszy 
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1.Maj- demonstracja przeciw dyktaturze- 


przeciw bezrobociu i nędzy mas. 
Niech zamrą wszystkie warsztaty pracy! 


Nota rządu Z. 5. S.R. 


w sprawie bomby w poselstwie sow. 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 20. 4, -(tel. wł.). 
Onegaaj została doręczona mjn. Za- 
leskiemu, nota rząau ZSSR w spra- 
wje bomby w poselstwie sowieckiem. 
W nocie tej rząd sowiecki wyraża o- 
burzenie, że w ciągu 3 lat już cztery 
razy dokonywano: zamachów na 


członków poselstwa sowieckiego. Od 
rząau polskiego nie można domagać 


się, aby zamknięto granicę dla prze- 
stępców politycznych, gayż udziela- 
nje prawa azylu jest nietylko obo- 
wiązkjem, ale i prawem każaego de- 
mokratycznego kraju. Gdyby jednak 
okazało się, że pewne jednostki nad- 
używają praw gościnności, takowe 
winno się pociągnąć do odpowie- 
cziałności. 


Krwawe zaburzenia bezrobotnych ~ 


w Łodzi I Zgierzu. 


WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł). 
Wczoraj w połuunje doszło w Łodzi 
Go krwawych zaburzeń, przed biu- 
rem wypłat przy ul. Matejk;. Przed 
gmachem zgromaczjło się około 3 ijg 
sięcy bezwobotnych, mięazy iunemi 
tych, kórzty nje mieli prawa ao za- 
siłków. doraźnych, a stracili prawo 
uo zapomóg. 

O goazjnie 1i-tej przed południem 
zjawił się między zebranymi poseł 
komunjstyczny Zarski, który stanąw- 
Szy na stopniach, począł przemawiać 
uo zebranych. 

Dyżurujący policjant usjlował ścią 
Siiąć Zarskiego ze stopni, wskutek 
Czego doszło do wymiany strzałów 
mięazy pos. Żarskim, a policjantem. 
Jecna z kul w czasie szamotania u- 
goaziła 68-letniego robotujka Har 


ierskiego. Wskutek ieinicntu wśród 
zebranych przybyły silne oadziały 
policji pieszej i konnej, która szar- 
żując i strzelając w powietrze, z tru- 
qem opanowała sytuację. Ciężej ran- 
nych zostało 4 osoby, oraz kilkana- 
ście lekko poturbowanych. W wyni- 
ku aochodzeń pęokuratorja zarządziła 
aresztowanie posła Zarskiego. 

Posła Zarskjecgo aresztowano na 
stacji w Koluszkach i osaazono w 
więzieniu w. Sjeraazu. 

Do, kancełarjij sejinowej zaś wy- 
stosowano o wszystkieui zawiaao- 
mienie. 

LODZ, 29. 4. (Pat.). W aniu wczo 
rajszym njeznany sprawca umieścił 
ua buaynku Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Zgjerzu ogłoszenie, że ma- 


gistrat przyjmuje ao pracy bezrobot- 
nych. Fałszywy tem komumikat spo- 
wodował, że w godzjnach rannych 
przed magjstratem zebrała się grupa, 
złożona z paruset bezrobotnych, któ- 
rzy weszli na korytarz magistratu, 
domagając się pracy. Kiedy wszelkie 
perswazje burmistrza jak i wicebur- 
mjst*za nie pomogły, mimo zapew- 
nień, że po dnju 5. maja magistrat 
uruchomi roboty i że o jutra zasiłek 
ala bezrobotnych, podpadających pod 
ustawę, bęazje wypłacany, organa 
policyjne rozprószyły zgromadzo- 
nych. Zaznaczyć należy, że tłum za- 
chowywał się biernie, organom po- 
licymym nje stawiał oporu, wskutek 
kd” nje doszło do żadnych ak 


Żołnierze hinduscy nie chcą 
walczyć z rodakami. 


LONDYN, 29. 4. (Pat.) Rząd jm- 
uyjski donosi, że w czasie nieda- 
wanych rozruchów w Peszawar, gay 
coszło do potrzeby użycia wojska, 0- 
koło 60 ludzi jednego z pułków in- 
cyjskich zachowało się w sposób 
njezauowałający. Bataljon, w skład 
którego wchoazą ci żołnierze, został 
wysłany ao Abbotabath, gdzie zosta- 
nie przeprowadzone śledztwo. 


Przeszło 300 osób utonęła. 


KALKUTA, 29. 4. (Pat.). Statek 
„Kondor“ zatonął na rzece Jamuna 
w Bengalu wschoanim. Katastrofa 
nastąpjła w czasje cyklonu. Według 
aotychczasowych donjesień, uratow a- 
ło się tylko 20 pasażerów z ogólnej 
liczby trzystu kilkuaziesięciu. | 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ 


W dniu 1 Maja wszyscy pracownicy 


wstrzymają się od pracy. 


Wszyscy karnie w szeregach swych organizacji 
na piac Gosiewskiego. 


Podczas uroczystości mającej od Zgromadzenia na pl. Gosiew- 
skiego, aż do rozwiązania pochodu pod Teatrem Wielkim nie wolno 
opuszczać szeregów swych organizacji. 

Przestrzegamy przed wszelkiego rodzaju próbami zakłócania po- 
wagi uroczystości. 

Każde prowokacyjne wystąpienie będzie stłumione w zarodku 
z całą bezwględnością. 


nr. 90 z dnia |. 


Pregram uroczystości w dniu 1. Maja: 


Gedz. 7 Pobudka Orkiestr Robstuiczych na ulicach 

Gcdz. 9-30 Zbiórka w loksiach Związków Zawetowych 
skąd wymarsz ze sztandarami i transparentami na 
pl. Gosiewskiego. 

Gadz. 10 30 Damonstracyjnz zgromadzenie na placu Go- 


siewskiego, poczem pochód ulicami miasta 
nod Teatr Wielki. 


Godz. 15 Zawody Sportowe drużyn ropotniezych na 
boisku Rob. Zw. Stow. Sport. za rogatką Gródecką. 
odz. 15 Popularne przedstawienie w Teatrze Wielkim. 


W dniu 1 Maja odbywać się będzie zbiórka na cele Oświaty 
Robotniczej T. U. R. Towarzysze zbierający, będą mieli puszki z czer- 
wonemi nalepkami na nich z napisami T. U R. Starajcie się więc 
odróżnić naszych towarzyszy od B. B. S-owych, którzy podstępnie 
będą chcieli zebrać grosz robotniczy. Nasze: odznaki będą czerwone 
z napisem: „Ña oświałę Robotnicza T. U. R. 


ORA. PPS. LWÓW -- Rada ŻW. Zawodowych. 


EEOAE NEJ 


Wielki pożar w Warszawie. 
Waląca się ściana grzebie w gruzach straż ogniową. 


WARSZAWA. 29. kwietnia. (tet wł) — | część była zajęła w podwórzu ratowaniem 


czoraj o godzinie 20-tej w posesji przy dobytku. Wtedy właśnie na osoby znaj- 
ur Żelaznej powslał groźny pożar labry- | aujące się w podwórzu runęła ściana 
ki czekołady lirmy ń akarecy. W ehw il grzebiąc obecnych w gruzach. liość Birar 
ady j|część straży ogniowej umiejscowia- w ludziach jeszcze nie została zbadana. 
ła pożar od ul. Chmielner druga jej: —0— 
EPEPETY "WYRA ET nan. a: = s: zorza TERE PREZ EWC 20m co a 
KONFIRKATA PROFESYJNEGO WEST- | É f ik 
YE | Śmierć przemyfnika. 
lwowskie starostwo grodzkie skoniisko- | KOLNO. 2. kwietnia. (Pal) Płacówkę 
walo numer świąłte:zny Prolesyjnego Wl- od Ghanie: K 3 
1 za zamiesz. | SWaży granicznej w „*sąth  polnlorino- 


strnyka za arlykuł „1 Mag 
czoną rezolucję. 

lo konfiskącjie numer ukaże 
straj t || w środę 30. kwrelnia. 


wano, iż mieszkańcy tej wa (rudnią stę 
przemytnietwem. Urządzono zasadzkę. Pod- 
cezas jednej z ubiegłych nocy straż zauwa- 
żyła ql-ch osobników z workami. zdą- 
AGOE żarących od strony nicimeckiej. Pomimo 

i okrzyków oslrzegawczych rzucili się oni 
do ucieczki, pozostawiając konirabandę w 
postaci jedwabiu koronek i manufaktury. 
Straż oddając kilka strzałów zastrzeliła za- 


się dzi- 


BIEBNY OPOR WIĘŹNIÓW. 
COŁUMDUS. 29. kwietnia ,(iat. 
su wybuchu pożaru w lultejszem więzic- 
niu, więźniowie nie chcą pracować, do- 
magając się zwolnienia dyrektora wie- 
zieula. Dyrektor zdecydowany jesl’ stłumić 
bierny opór więźniów, którym oznajmy. że 


| : E 7 reg xzemytnika t a Puław= 
me zgodzi się na żadne tarol, Więźniów © my ego przemytnika leofla Puław 
muszą pracować, albo będą cerpich głód. | skiego. 

=) = —=0< 


maju 19030. 


I Sprawy partyjne. 


OGÓLNE ZGROMADZENIE Ml- 
LICJI PORZĄDKOWEJ PPS, odbę- 
dzie się we śródę, 30. 5. m., odode. 
6-tej wiecz. w lokalu, ul. Rutow+ 
skiego 23, II. p. Uprasza się wszyst- 
kich członków stałych, towarzyszy 
z Organizacji Zzasvodowych i wszyst- 
kich chętnych o punktualne przyby- 
cie. 

W DNIU I-go MAJA ZBIÓRKA 
CAŁEJ MILICJI PORZĄDKOWEJ 
P. P. $, o godz. 8/rawo w lokału 
Zw. Kafłlarzy, ul. Zjclona 7, Wzywa 
się wszystkich towarzyszy o punk- 
tualiie jawjenie się z opaskami mili- 
cyjnemi. 

ZBIiORKA ULICZNA W DNIU 1. 
MAJA. Zgłaszać się po puszki we 
śroaę, 30. bm., od godz. 6-tej wiecz. 
w lokalu, ul. Rutowskjego 23, II. p 
Urrasza się jaknajwiększą ilość to- 
warzyszy o przybycie. 


Porządek pochodu 
w dniu 1. Maja. 


Oadział milicji PPS, 

Czerwony Harcerz, 

Egzekutywa OKR. PPS, 

Bunid ze sztandaram.. 

Rada Zw. Zawod 
ORKIESTRA KOLEJARZY. 

Z 

Komitet Dzicln. PPS „Gróacckje*, 

Lewaniaówka, Bogdanówka, 

Sekcja Kobjet PPS, 

Zw. Drukarzy, 

Zw. Pom. Drukarsk. 

Zw. lIntroligatorów, 

Zw. Litografów, 

Zw. Fryzjerów, 

Zw. Prac. Kas Chorych, 

ZNMS., Org. Mł TUR, RKS. 
ORKIESTRA GAZOWNIKÓW. 

Zw. Kaflarzy, 

Zw. Ceglarzy, 

Zw. Cukjerników, 

Zw. Automobijlistów, 

Zw. Prac. Gastronomicznych, 

Organizacje bumaowskie z ork. 
ORKIESTRA BROWARNIKOÓW. 

Z. Btowarników, 


USDE, 


Zw. Metalowców, 
ZW. -„Dydęa””, 

Zm. Piekaizy”l. i lI, 
Zw. Krawców. 


ORKIESTRA BIŁOHORSZCZY. 

Zw. Murarzy i Cjeśli, 

Zw. Stołarzy „Zgoda', 

Zw. Garbarzy, 

Zw. Rzeźników, 

Kom. PPS „Zółkjiewskie, Zamar- 

stynów, Zniesienie, Kleparów. 

ORKIESTRA ELEKTRYKARZY. 

Zw. Prac. Gminnych. 

—Q0— 


Osławiony Ciechanowiecki - z ramienia 
rządu mążem ocpatrznościowym kolei 
perskich! 


„Gazeta Hanalowa* z daty 25. 
kwjetnia 1030 r. nr. 95 donosi: 


„Jak się aowiadujemy, na skutek 
porozumienia mięczy Minjsterstwem 
Komuńjkacji a Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych b. dyr. departamentu 
buaowy j utrzymanja kolei Min. Ko- 
munjkacji p. inż. Aleksy Ciechano- 
wjecki został  aelegowany jako 
przeastawwicieł Rządu polskiego, na 
zaproszenie rządu w Teheranie, do 
Persji na wysokie i oapowiedzialite 
stanowisko eksperta ala oceny stro- 
ny technicznej świeżo wybuaowanej 
kolej państwowej w Persji przez 
konsoścjum amerykańskie". . 


Czytamy tę notatkę poraz wtóry 1 
nje wierzymy oczom i uszom. Jakże 
to? Więc człowiek, którego aziałal- 
ność przy rozpatrywaniu i badaniu 
„polityki poakładowej* przez niad- 
zwyczajną komisję sejmową była 
wszechstronnie rozpatrzoną i 


jeanogłośnie przez uiszystkich człon- 
ków..kontisji potęjuona, | 
co najjaskrawszy znałazło wyraz w 
aodatkowym wniosku posła Prą- 
czyńskiego na plenum, by sprawę p. 
Cjechanowjeckiego oudać prokurato- 
rowi, któryto wniosek niemal yyzez 
cały Sejm został przyjęty, — czyżby 
ten człowiek mógł być aeclegatem 
rząau ? 4 

Delegacja p. Ciechanowjeckjego do 
Teheranu mogłaby wyjść tylko z imi- 
cjatywy i na wniosek ministerstwa 
komunikacji, za aprobatą p. ministra 
Kiihna, który słuchany przez komisję 
w gruanju 1920 mówił: 

„Już z początkiem 1920 r. straci- 
lem «o dyr. Cjechanowieckiego zau- 
fanje, a chcąc się go pozbyć z mini- 
sterstwa, wysłałem go poa Lwów, by 
przywrócił? komunikację, przerwaną 
kawicją śnieżną «w czasje tej ciężkiej 
i „c 

Nawjasem mówiąc, p. Ciechano- 
wiccki spisał Sję nauzwyczajnie: 

utoy,ł 8 lokomotyw w śniegu, 


SEensjonował kjlku urzęanjików, wy- 
cał masę pieniędzy, a jaki był efekt 
tego wszystkiego, to Lwów nigdy 
lnie zapomni. Że zaś p. minister ce- 
©n przywrócenia komunikacji z od- 
Atan miastem wysyłał człowieka, 
40 którego nje miał zaufania, dowo- 
Gži, jak p. min. Kiihn zrozumiał gro- 
ZĘ położenia pozbawionego uowózu 
Węgla miasta. W Sejmie natomiast 
mówiło się, że min. komunikacji Zro- 


biło wszystko, że walka z żywiołem 
była niemożliwa, że uratować Lwów 
mógł — tylko cua. 

Dalej zcznaje p. minister, że wo- 
góle nje miał nigdy zaufania do p. 
Cjechanowjeckiego, wątpił w jego 
polskość, stwierdził, że 


pisać po polsku nie umiał i dlatego 
mac nie pisat. 


Dalej, poczytywał sobie p. minj- 
ster za wielką zasługę iprzed komisją, 
że tego człowieka z kolejnictwa się 
pozbył. Od sjebie dodamy, że mie 
puścił go na pastwę losu. P. Ciecha- 
nowjecki, przyjęty w r. 1926 jako 
kontraktowy urzęanik dyr. radom- 
skiej powołany przez b. min. Romoc- 
kiego w 1927 r, obejmuje kierownkc- 
two aepartamelrtu, w 1928 m.ano- 
wany jego dyrektorem — za tych 
parę łat służby odprawiony został 
z emeryturą 700 zł. miesięcznie, z zd- 
liczeniem 17 lat służby!... 


Tak zreaukował p. min. Kühn Je- 
altego człowieka, przyczen mówjł o 
„truanoścjach'*, jakie pokonać amu- 
siał przy jego reaukcji — gdy tym- 
czasem, jak wjuzimy, w ciągu paru 
miesięcy zredukował bez żadnych 
truainości 

40 tysięcy pracowników. 


Jeżeli prawaą jest to, co donpsi 
„Gaz. Hanałować, że p. min. Kulm 
wysyła p. Cjechanowieckiego jako 
Gelegata i eksperta rządu, to w prze- 
ciwjeństwje ao bezwzględnej reduk- 
cji +0 tysięcy robontików — widzi- 
my, ile serca ma p. minyjster dla tego 
jeanego emeryta, do jakich zobowją- 
zań poczuwa się wobec jednego 
emeryta, do jakich zobowiązań jpo- 
czuwa się wobec jednego „skrzyw- 
czonego* człowjeka. 

Napazje tyle. Gayby fakt, podany 
przez „Gazetę Hanalową* był praw- 
dziwy, naświetliłby jeszcze jaśniej 
stosunki paluujące w min. komunika- 
cji, ujawniłby potężny „Krąg inte- 
resów*, wyniesiony grubo ponad 
interes państwa, a w tym wypadku, 
nawet ponaa jego godność. 


Czekamy niecierpliwie na wyja- 
śnienia, 
3 Artur Ildusner, 
poseł 1 b. przewodnezący 1 re- 


tereni nadzw. komisa do zbadania 
polityki podkładowe, min. komu- 
nikacju. 
——D— 
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GżligĘ? | Co i owo. 


i bolszewicy obchodzą święto 1. Majo, 
Swięto Proletarjaiu. Wprawdzie tyle oni 
mają wspólnego z ideą Socjalzmu, ite 
dajmy na to Chrześcijańska Demokracji 
z nauką Chrystusa, z prawdziwem chrze- 
ścijaristwem 1 1deą demokratyczną — mo. 
ale chcą obchodzić, to nieg 1 bbhchodzą. 
Owóż 1. Maja w stolicy Rosji będzie ob- 
chodzony mie byłe jak, a w każdym pra- 
zie mączej, mż w inuych krajach, gazie 
Socjalizm nie zoslał siałszowany,  ktułdle 
droga jego nie zoslaia skrzywiona. Inaczej 
będzie w Rosji obchodzone Święto Prole- 
ietarjatu, bo raz, jedyny bodaj raz w ro- 
ku prołetarjat Moskwy będzie mógł się jpa- 
sycić, jeżeli oczywiścje znajdzie dość pie- 
niędzy, aby zakupić zwiększoną rację żyw- 
ności. Zoslało to ze strony olicjalnej gza- 
powiedziane 1 obiecane wszem wobec 

Ale w tem sęk, że nie Wda wszystkich 
może się znaleźć dość żywności. Pisma 
sowieckie wyrażają wątpliwości, czy to, 
co zostało obiecane, będzie mogło być lu- 
czynione. W szezególności odnosi się to 
zwiększonej racji mięsa. Skądżeż się we- 
źmie bydełko na rzez, skoro go niema w 
dostatecznej ilości? Skoro dowóz do Mo- 
skwy wstrzymują lokalne powiatowe wła- 
dze sowieckie? Bo ludzie wszędzie chcą 
jeść, bodaj trochę. A jak znowu wszystko 
pójdzie do Moskwy, lo ko zostanie tla m- 
nych okręgów? | 

1 tak źle 1 tak niedobrze... | 

* 


W Airemezeh jest blisko dwa miljony 
bezrobotnych. Straszna ilość! Razem, z ro- 
dzinami wynosi ło około ośm mijpnów 
iudzi! ( 

Zapewne niejeden zastanawia się mad 
iem, dlaczego w tych warunkach przeszło 
sło tysięcy łudzi z Polski adzie rokrogzmie 
ną roboty „na Saksy”, 

Czyżby w Nemczech ludzie me umieli 
pracować na rol? 

Nie, fu chodzi o coś całkiem annego. 
Polski „bagaż roboczy“ pracuje tam za 
byle co, mieszka, byle jak a robotnik me- 
miecki pomimo, że głód szarpie 
mu wnętrzności, na takie warunki zgodzić 
się nie może: Czylam oto w „Worwaris*, 
za eo lo zarząd dóbr książęcych Schaum- 
burz - Lippe w Baumgarten w Mecklem- 
burgir wydalił dwóch swoich pracowników 
niemieckich, Kanta, Knepela 1 Jide Schmrdi. 

posłuchajcie! „Vorwärts“  przylacza 
świadectwo, wydane przez powyższy za- 
rząd tym dwojga łudziom. Bylt sumienni, 
puni uezciwi, ona. (kucharka) ulrzymy= 
wała nadzwyczajną czystość — jednem 
słowem — wzór prącowników, ale teraz 
są już niepotrzebni, teraz muszą już 0- 
dejść, ponieważ „do rozszerzonej upirawy 
buraków feukrowych wystarczą polskie siły 
robocze 1 to jest przyczyna, zwolnienia 
ich ze służby”: 

„WVorwaris' dodaje od siebie: „Znamiasl 
przez niepszone warunki pracy, lepsze 
niieszkania t bardzjej ludzkie traklowa- 
nie przeciwdziałać 1cjeczee ze wsi niemiec- 
Lich robotników rolnych, pozostawia się 
wszystko pięknie ładnie po staremu 
i narzeka się potem na „neieczkę* robotmi- 
ków memleckich. ażehy uzyskać potem 
rabolników obeych, pod względem Kulm- 


ralnym bardziej zacolanych, tańszych 1 
hardziej chętnych. i r 
Jak, tak, po tym względem robotnik 


polski jesl bez konkurencji. W stajni, Szo- 
pie, pod gołem niehem mieszkać, jeść mię- 
<epiej niż bydlę, pracować za dwóch — 


czemu nie? — aby tylko do domu coś 
polem [przywieść — zaspokoić głód swej 
rodziny. naj? 


k | 


— 
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A może jednak nie wyjeżdżać do Mie- 
miec? Może to nie tak bardzo ikonieczne? 
Może wystarczyłoby posłuchać dobrej ra- 
dy p. Kozłowskiego z prołesji prolesora 
a z łaski cudzej... posła na sejm. ten c! 
to prolesor - poseł na wiecu w Łańcu- 
cie powiedział, że hodowła krótikőw na 
wielką skalę — zbawi Polskę. Teraz lu- 
dzi głodują. A królfki to psy? Jedz bracie 


króliki. Dobre, smaczne. Na obiad, na śnią 
danie, na kolację. Króliki mnożą się ła- 
two, więc zamiast chleba jedz króliki. 

Na stołach panów profesorów też znaj- 
dą się króhki zamiast indyków. 

Może dorądea amerykański agiłowac za 
perkalikami, czemu p. kozłowski ma hyć 
gorszy. On ma króliki w głowie, 

X. 


Złodzieje, policja I rada przyboczna. 


Najpierw pogadali sobie panowie | pocatek ten został odpisany wszyst- 


Rada na temat bezpieczeństwa 'we 
Lwowie. Rozmówkę zainaugurował 
ar. Wasser, zwracając się do kotnjsa- 
rza rząau z uprzejmą prośbą, aby 
zwrócił się do władz centralnych z 
żącanjiem powiększenia liczby funk- 
cjonarjuszy policyjnych we Lwowje. 
Lwów jest wielki, złoazieji kieszon- 
kowych, aomowych, włamywaczy ; 
pocobnego kalibru jest też niemało, 
a policjanta, gdy trzeba, ani na le- 
karstwo. 

P. Łitwiniowęcz żałjł się na to, że 
policjanci zanadto (7?) gorliwie pil- 
nują, by sklepy o godz. 7-mej wiecz. 
były zamykane, natomiast nie wi- 
azą, jak tuż pod jego sklepem zło- 
czjejaszki okradają nieuważne pa- 
nje, a żaden policjant w tem im nie 
przeszkaaza. Dowód: Pewnej pani o 
goczjnje t-szej w południe złodziej 
porwał torebkę, a na policjanta trze- 
ba było czekać minut a'wadzieścja. 


Prof. Thulje opowieaział krótko: 
Był raz złodziej, który złakomił się 
na rzeczy pana profesora. Ale pan 
profesor był asekurowairy. Don;ósł 
więc o wypaaku policji, doniósł ase- 
kuracji. Ale asekuracja żąda potwier- 
czenia, że policja została o kradzieży 
powjaaomionia. I co sję dzieje? Pół- 
tora miesiąca upłynęło, a poświad- 
czenia, że złodziej był, mjema. Jakżeż 
policjant może czuwać maa bezpic- 
czeństwem mieszkańców, skoro biu- 
rokracja tryumfuje ? 


P. Maksymowicz powjcaział słusz- 
nie: Niema dnia ani godziny, kiedy- 
by złodzjeje nie grasowali. A dlacze- 
go? Dlatego, że policjanci są prze- 
ciążeni pyracą, dawniej mieli trzygo- 
azjnną służbę, a teraz 8-godzinną. 


I co na to wszystko pan starosta 
Klotz? 


Ostatnie graty licytuja na 
rzecz podatku lokatorskiego 


Dr. Schmorak wniósł interpelację 
w sprawie bezwzglęanego ściągania 
pocatku lokatorskiego od nędzarzy, 
którzy nje mają czem ania przeżyć. 
Prośby "i oapjsanje tego podatku nie 
mogą @oczekać sję załatwienia, u 
tymczasem pozbawja się luazi osta- 
tnich gratów na pokrycie zaległego 
poaatku. Interpelant domaga się, aby 


kim, którzy nie są w stanie go za- 
płacić. 

Kom. Naaolski odpow;edział, że 0- 
rzeczenje w tej sprawie zależy czę- 
ściowo od władz skarbowych, i ną 
to magistrat nje wpływu. 

Z porząaku dzjennego uchwalono 
pocatek od zbytku mieszkaniowego 
w aotychczasowej wysokości. 

Dalej uchwalono zniżyć kary za 
zwłokę ao 1 proc. miesięcznie od 
wszelkich wpłat, uskutecznianych na 
rzecz gminy na poczet zaległości w 
poaatkach i opłatach gminnych w 
czasie od l, maja do 31. sierpnia br. 

Na wykończenie bloków domów 
mieszkalnych przy ul. Arciszewskie- 
go uchwalono w Banku Gosp. Kraj. 
zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
750.000 zł. 


„Dobry interes...** 


Następnie uchwalono przyjąć 0- 
fertę instytutu „Narodny Dom* na 
wynajęcie przez gminę m. Lwowa 
sali teatralnej w „Domu Naroanym* 
za czynszem miesięcznym 6.000 zł. 
na łat 6 ou 15. sjerpnia 1030 do 31. 
sjerpnia 1936. 

Mimo że przy tej sprawie rozwi- 
nęła się b. żywa ayskusja, mie do- 
tknęła jednak rzeczy istotnej, t. j. 
poco i na co, kończąca żywot Raua 
przyboczna narazjła gminę na niepo- 
trzebny wycatek 72.000 zł. roczn:e. 

Sprawą tą zajmiemy się bliżej i o- 
biecujemy sobie uotrzeć do sedna 
sprawy, nie sączimy bowiem, iż fakt 
że p. Opolski salę odbudował, jest 
wystarczający, aby gminę narazić na 
tak niepotrzebny wydatek. 

Dalej postanowiono przyjąć zapis 
po Ignacym Miillerze, w Czern;ow- 
cach, tj. parcelę i dom, wartości o- 
kto 120 tys. aołarów ma rzecz katol. 
funauszu ubogich we Lwowie j 
zwrócić się ao MSZagr. w celu 
ewent. interwencji dyplomatycznej 
w powyższej sprawie. 

Prócz tego  załatwjono 
spraw drobniejszych. 


Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 


szereg 


Z dnia. 
Wyścig posadowy. 


Magistrat rozpisał konkurs na sta- 
nowisko ayrektora tramwajów miej- 
skich, wychoaząc z założenia, że 
miejskie zakłady elektryczne są tak 
gigantycznem przeasjębiorstwem, iż 
jeana głowa dyrekcyjna prowadze- 
nin elektrowni i tramwajów podołać 
nje może. 

Pisaliśmy już o niedorzeczności 
tego stanowjska. — Ale oczywiścje 
wszystko jest względne. W tym wy- 
packu zależy od jakości głowy. Je- 
steśmy tylko zaania, że dwie kiep- 
skie głowy nie zastąpią jednej tę- 
giej. Ale magistrat sądzi, że lepiej 
mieć awie... 

Zwraca tylko uwagę, ałaczego tej 
metody nje stosuje do siebie sam ko- 
misarz Naaolski, zwłaszcza, że dzjer- 
ży równocześnie kilka tak różno- 
rocnych zajęć. Być równocześnie ko- 
mjsarzem, profesorem na technice i 
kierować rozbuaową zdtojowisk, — 
wszęczje urzędować potroszeczkę, a 
brać pjeniąaze za zajęcie całego czło 
wieka, to nawet w erze sanacyjnej 
zaaGużo. Tu podział jest bardzo wska 
zany i należałoby go zacząć oa sie- 
bie. Inaczej złośliwi ludziska powie- 
azą, że mie jest to „wyścig pracy”, 
tylko wyścig posadowy. 


„POBUDKA“ 


ilustrowany tygodnik P. P. S. 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. , 


Poćwiartował żonę, 
be go zdradzała. 


PARYZ. 20. kwictnia. (Pal) Władze pro- 
wadzące śledztwo w sprawie poćwliarlto- 
wanego Irupa młodej kobiety, nie stwier- 
dziły żadnych śladów watki. Wąż zamordo- 
wanej wysłosowae do Lrewnych żrny list, 
w którymi zawiadamia. o powzięlej dev- 
zji zamordowania zony z powodu jej 
zdrady, a następnie odebrania sobie życia. 


| Już wyszedł 


„TYDZIEŃ“ 


pismo polityczno społeczne 

pod redakcją Stan Thugutta. 
Do nabycia 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
Szajnochy 2. 


— R A 
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Wobec nowej rady m. we bwowie. 


Wobec krążących w mieście, a nje- 
prawazjwych wersyj co do stanowi- 
ska PPS w stosunku do nowokreo- 
wanej przez rząd rady miejskiej we 
Lwowie, zaznaczamy: 

Ze strony oficjalnej dotychczas 
nikt PPS o stanowisko nie pytał, 


m 


nikt żacnych propozycyj nie czyn;ł i 
alatego też z naszej strony żadnych 
żącań nje wysuwaljiśmy i wogóle 
żaanego stanowiska oficjalnie do- 
tychczas PPS w tej sprawie nie za- 
jęła. 

=0 = 


Z bagienka mafji 


odkomenderewanych slużžalców. 


Bratni nasz organ „Nowy Głos 
Przemyski pisze: 

Grupka renegatów wabiących się 
była „frakcją rewolucyjną P. P. S.“ 
zwraca sję co pewien czas GO ro- 
botników przemyskich z oaezwami. 

Treścią tych oaezw zajmować się 
nje warto, są one tworem p. ma- 
jora Buray, Po kjerowniku tej gru- 
py osąazić można jej charakter i 
cel. 

P. Buraa został po wojnie w 
wojsku. Mając ao wyboru powrót 
co szeregów robotniczych i zsljfy 
oficerskie, wybrał szlify. W czasie 
gay robotnik polski w trudzje i zno- 
ju buaował swe organizacje, bory- 
kał się z nędzą,bezrobociem, dewa- 
luacją — p. Burda awansawał, zbie 
wat gwiazdki kołnierzu. A gdy opu- 
ścił wreszcie szeregi wojskowe, sta 


nął w obozie rządowym i dzięki 
wpływom starościńskim ac ŚĆ 
S BN 


Wol na $ udjach, 


(Ciąg dalszy). 


Urłynęło rół roku. Hojda znów 
był w Bawarji, — więć wstąpił ao 
Stofla. 

— Byłem w ubjegłym tygoaniu 
w Wieanitu i odwiedziłem twego 
wołu, — kłamał jak najęty. Stofl 
się strasznie ucieszył. 

— Toś poczeiwy. — No, a jak 
się miewa, co porabia? 

— W szkole bardzo mu się po- 
aoba, w nauce robi dobre postępy 
i wkrótce egzaminy już bęazie skla- 
cał. Musi jednak zapłacić taksę e- 
Szaminacyjną. Nie wierzyłem mu, 
że to aż 600 marek kosztuje, po- 
szecłem więc do szkoły, żeby się 
Frzekonać, czy mówi prawdę,, Na- 
uczycjele barazo go chwalili, prze- 
Fowiacają mu znakomitą karjerę, 
Fowiacają, że z pewnością stanie 
Się wielkim panem przy dworze ce- 
sarskim. Tych 600 marek mu poży- 
czyłem, a on prosi, byś mi je oddał. 

= Pani Stoflowa, słysząc to, coś 
Pod nosem mruczała, ale Stofr był 


został posłem chłopskiego, ruskjego 
okręgu Sambor- Ruaki-St. Sambor- 
Mościska. 

Dziś ten kolega klubowy Raczi- 
wiłła i Sapiehy, uaaje znowu „,so- 
cjalistę''. 

I azjś njekryje się wcale z tem, 
że pochwaia rozpęazenie Sejmu, po- 
zbawienie lucności praw, zwiększe- 
nje bez końcu wyaatków wojsko- 
Wych MEA a 

Na odbytym w Krakowie konwen- 
tyklu kolega p. Buray poseł Paczek 
wręcz oświaaczył, że nie miałby nie 
przecjwko temu, by marsz. Piłsudski 
aokonał nowego zamachu, choćby to 
3 tysiące robotników życiem miało 


przepłacić, bo potem byłby „,porzą- 


CEK aa 

Ujawnja się w tem istotne i pra- 
waziwe oblicze tych rządowych „„,so- 
cjalistów', oakomenderowanych do 
rozbijania ruchu robotniczego. 


ROEDE BZĄRSZRZEREGĄ| TEASER RD) RR DREW E e (SĄ 


Ustawodawstwo 
pracy. 


Pod powyższym wspólnym tytulem księ- 
garnia Robotneza w Warszawie wydaje 
począwszy od 1928 roku serję haxdzo ipo- 
żytecznyki książek, zawierających obo- 
wiązujące u nas ustawy z zakresu stosun- 
ku przedsiębiorcy do zatrudnionego iprze- 
zeń pracowmka. Każda książka oprócz 
teksiu ustawy 1 wykonatwezytch (do miej roz- 
porządzeń, zawiera opracowane przez pler- 
wszorzędnych znawców przedmiotu wyja- 
zmienia. oparte na dotychezasowej qprakty- 
ce administracyjnej 1 sądowej, na opmjach 
1 okólmkąch władz, powołanych do wy- 
konywania danej ustawy, oraz na orzecze- 
mach sądów. Książki te stanowią więc 
jedyne w swoim rodzaju źródło wskazó- 
wek zarówno dla działaczy ruchu zawo- 
dowego, jak! 1 dfa osób bezpośrednio zain- 
teresowanych i pod tym względem nie 
dadzą się zastąpić przez żadne inne do- 
tychczasowe wydawnictwo. Powimny zma- 
leźć się więc w bibljotece kazdego związ- 
ku zawodowego, każdej organizacji par- 
tyjnej i każdego oddziału T. U. R-a. Do- 
tyechczas w serji tej ukazały się: 

Tom l. Umowa o pracę pracowników u- 
mysłowych, z objaśnieniami Józefa Za- 
grodzkiego. 

Jom li. Umowa o pracę robotników, 
z objaśnieniami Stetana Szymorowskiego. 

lom III. Inspekcja pracy, z objaśnie= 
niami Stetana Jankowskiego. 

lom IV.. Sądy pracy, ze wstępem Zbig- 
niewa Skokowskiego 1 z objaśnieniami Je~ 
rzego Wensierowa. | 

i om V. Urlopy wypoczynkowe pracow - 


mków najemnych. z objaśnieniamu Sta- 
msława Roszkowskiego. 
Dalsze tomy w opracowaniu. 
EL „W 


Lzytjcie Dziennik Ludowy! 


rozpromieniony. 

— Ja to wjeaziałem, nie myliłem 
się, pokłauając w nim tak wielkie 
naazieje. 

I bez słówka protestu 
| centia 600 marek. 

Kilka miesięcy © wole słychać nie 
było, Aż tu pewnej n,edzieli przy- 
choazj Stofl do karczmy, a tam na- 
uczyciel chłopom ma głos coś z ga- 
zety czyta. Jak tylko Stofla spostrze 
gli, zaraz mu opowiaaać zaczęli: 

— Pańszaj, tu "w gazecie piszą, 
że cesarz austrjacki w Wiedniu no- 
wych ministrów mianował, a jeden 
z nich Hans Stofl się nazywam. 

Stofl, słysząc to, na miejscu stanął 
jak piorunem rażony: usta miał o- 
twarte, oczy wywałone... Nagle jea- 
nak na głos sję roześmiał i unie- 
siony szałem raGości, zawołał: 

— To z pewnością On, moje na- 
zwisko rlirzyjął. Tak, to on, muszę 
go konjecznie zobaczyć. i 

Wszyscy myśleli, że zmysły postra- 
dał. W domu żona natychmiast no- 
we ubrtanje bać mu musiała, i Stofl 
z bochenkjem chleba i kawałkiem 
mięsa węczonego w zawiniątku wy- 
ruszył w drogę wprost do Wiednia. 

Szecł, szedł przez kilka dni, wre- 
szcje znużony przyszeał do Wiednja. 
A było to miasto piękne, — jeszcze | 


zapłaci! 


lacnjejsze od bawarskjego Mda 
chium. Wszęczje pełno ludzi, wszę- 
czje ruch i zgjełk nieopisany. Bie- 
any Stofl o mało zawrotu głowy nie 
aostał od tego wszystkiego. Nie wje- 
aząc, dokąd się udać, — qrodszeał 
co pierwszego napotkanego poli- 
cianta, pytając go o adres ministra 
Hansa Stofla. 

— A znacje go? 
cjant. 

— No chyba, że go znam. 

— A «o 04 niego chcecie? 

— Chcę gło *wrdzieć. 

— A ma co go chcecie wiazieć? 

— Na co? — Bo na studja g0 po- 
słałem, za mieszkanie mu płaciłem 
i na taksę egzaminacyjną mu da- 
łem. 

A to co innego, 


— pyta poli- 


— powjiaaa po- 


licjant, — to i on njewatpliwie u- 
cieszy się — was wjaząc. Chodźcie 
ze mna. 


i poszli ao pięknego palacu, gdzje 
policjant parę słów zamienił z por- 
tjerem, ten z lokajem, lokaj z ka- 
mercyneremj — i zanim chłop: się 
zotjentował, już stał w pięknym po 
koju; pełno tu było obrazów, zu- 
rełnje jak w kościele, na suficie 
piękny wisiał żyrandol, wszędzie sta 
ły miękkie foteliki i kanapki. 

CE D 
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a Dziś prograu humoru i Śmiechu. AB] 


Bebe DANIELS w najnowszej i najlepszej szlagierowej komiedji p. t. 


Kinoteażr 


I Panienka z Cbjektywem — DZIEWCZYNKA KTÓRA KRĘCI 
BUSTER KE-TON, HAROLD LLOYD, DOUGLAS FAIRBANKS 


„KOPERNIA” 


i HARKY PEEL, pobici zostali przez Bebe Daniels pod względem siły, 
zięczn Ś i, szalonych pomysłów i akrobatyki. 
Nadto nadzwyczajne uzupełaienie, 


Obrazek z akj wydobywania soli nad brzegiem morza, która podjęli nacjonaliści 


hindusey za Imejatywą Gandhiego celem 


symbolirznego za ro:estowania 


przeciw 


angielskiemu mono polow: solnemu. 


Międzynarod. oszust- „dyplomata“. 


M styczniu roku ubiegłego przybył do 
Rygr pewien osobnik. który złożył wi- 
zytę odnośnym władzom, przedstawiając się 
jako delegal Ligi Narodów 1 przewodni- 
czący komisji finansowej. 

Posiadał on odpowiednie dokumenty 
Mąż Z wizami na nazwisko Henryka Motty 
1 wobec tego został przyjęly ze wszyst- 
kienu honorami. 

Pourzas olicjalnych audjencji Motta mna- 
pomkuął. ze przybył zbadać możlwos”1 
kredytowe Łotwy, bowiem ną terenie ko- 
misji ligi Narodów całkiem poważnie za- 
Stanawiają stę mad udzieleniem fimansi- 
stom łotewskim pożyczki zagranicznej w 
wysokości 5 milionów «dolarów. 

Wieść o przybyciu tak wysoko posta- 
wionej osZbistości świata międzynarodo- 
wego postawiła na nogi tamtejszych ban- 
kierów. 

Stery rząłowe również slarały się pozy- 
skac względy kuzyna b. przewodniczącego 
Rady ligi Narodów szwajeara Motty, za 
którego gość się podawał, 


wyg na jego cześć przyjęcia 
« 5 PZG! 


1 umożliwiając mu całkowite zapoznanie 
się ze slanem gospodarczym kraju. Wo- 
żono go do różnych przedsiębiorstw, po- 
kazywano, przyjmowano, a on wcjąż snuł 
projekty, które sugesijonowuy hnanslstów 
oczekujących dęszezu dolarów. 

szeroki tryb życia ostatecznie wyczerpał 
zapasy gotówkowe Mo:ty, który nie mógł 
ustalić przyczyn, dlaczego sekrelarjat Ligi 
Narodów nie nadsyła mu pieniędzy. 

O swysh peryfpietjach finansowych zwie- 
rzy: się on niektórym, z kandydatów na o- 
trzymanie pożyczki 1 spotkał sję odrazu 
z gorącą prośbą nieodmówienia przysługi 
wybawienm z chwilowych kłopotów w po~ 
staci pożyczki. 


EZR REECE 


W ten sposób Motta zaciągnął kilka po- 
życzek na większe sumy, 

Gdy pożyczone pieniądze wyszły, bez 
namysłu pożyczał jeszeze, oczekując wciąż 
przekazu z (renewy. 

Dopiero na jednym z bankietów, wyda- 
nych na jego cześć pewien urzędnik w 
rozmowie z Molta powziął pewne podej- 
rzenia. Okazało się, że podejrzenia są 
słuszne, i że rzekomy Motla 

jest zwykłym oszustem. 
który zdołał wszystkich tych, którzy: z nim 
się stykali, wyprowadzić w pole, a to 
jedynie dzięki swej pomysłowości, no 1.. 
lałszywemu paszportowi, jakim się legity- 
mował, wjeżdżając do Łotwy. 

Skazano go stosunkowo łagodnie, bo na 
rok więzienia, j właśnie przed paru dnia- 


mı mal on wyjść z więzienia. 

Rzekomw Motta — Wajsenberą ima rów- 
nież na sumieniu liczne sprawki oszu- 
kańcze podczas swych występów w Bu- 


kareszcie. gdzie równ;eż podając się za 
dypiomatę zdołał naciągnąć szereg osób 


na większe sumy piemężne 

poselstwo rumuńskie zażądało jego wy- 
dania, wobec (czego oszust zostanie od- 
stawiony do Rumunj. 


>. a a LJ 
Pos. Wojciechowski i Ko- 
= s ” il 
złowski wygwizdani! 

W miedzielę na godz. 5-tą pop. zapowie- 
dziany był wiec posłów: z BB. jw Drohoby- 
czu, na którym okazało się, że prócz 
garstki Strzelea 1 policji, a także Dena- 
stewicza .socjalisty* od sjedmiu boleści 
samacja nie ma nikogo. 

Poseł Wojciechowski. widząc nastrój 
ną sal, rozmyślnie, licząc na przemęcze- 
me audytorjam mówił Z godziy, oczywiś- 
cie przy głośnych protestach 1 okrzy- 
kach na całej sal. Po mim zaczął prze- 
mawiać prol. Kozłowski ze Lwowa, który 
jakgdyby pokąsany przez psa wściekłego 


rzuca się 1 penil. 

Po raz pierwszy drohobyczanie mieli 
możność oztądać niezwykły okaz prole- 
sora. - polityka 1 zdaje się po raz ostatni 

Do głosu zapisało się kilku mowców 


głosu jednak ım nie udzielono, tylko za- 

częto czytąć rezolucję, co tak zebranych 

oburzyło, że 

me dopuścili do odczytania i 
ę lenia rezolucji. 


tchwa- 


Powstał tumult 1 hałas nie do opisania, 
na który 1 policja nie poradzić mie 
mogła, 


posłów wygwrzdzwiia, 
a wiec zakończy: się odśpiewamem „Uzet- 
wonego Sztandaru *, 

Dodać wypada, że naszych towarzyszy 
było na sali nie wielu. Opozycję tworzyli 
1 wrogie okrzyki podnosili przeważnie 
mieszczanie tutejsi, do niedawna wodzeni 
na pasku sanacji. 


ibletkach 
ksmierzający bóle 
pm m 


mowcie lc żc=czecn—ieacmecal 


Czarny dzień amerykańskiego lotnictwa. 


13 osób zginęło w jednym dniu. 


NOWY YORK, Poaczas ryzykow- 
nych lotów naa lotniskiem Fayette- 
yilie (stan Tennessee) wydarzyło sję 
oiiegcaj wielkie nieszczęście. Lotnik- 
akrobata runął ze swym aparatem, 
w którym prócz niego znajaowało 
się cawóch pasażerów, w tlum wi- 
czów. Zginęło 7 osób, a około 20 
zostało rannych. Lotnik i pasażero- 
wie wyszli bez szwanku. 

Tegoż dnia w odległoścj kilku ki- 
lometrów oa Alford (stan Texas) 
spaał lotnik Kelly z dwoma pasaże- 


rami. Wszyscy trzej zginęli. 

Trzecia katastrofa wyaarzyła się 
w tymże aniu w Portsm,outh (New 
Hampshire). Lotnik wzbił się w po- 
wietrze z awojgiem młodych osób, 
1r-letnim chłopcem i w równym 
wieku bęaącą dziewczyną. W pewnej 
wysokości motor przestał funkcjono- 
wać, wskutek czego aparat spaał i 
zapalił się. Oboje młoazi zginęli w 
rlomieniach, pilot doznał ciężkich 
poparzeń. 

—0— 
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FRANCISZEK HALUCH. 


Plebiscyt w Przemyśle naftowym. 


Działalność Komitetu Fund. Budowy Domów Lud, - Termin plebiscytu. 


Ogólnie robotnicy w przemyśle 
naftowym stoją na stanowisku bu- 
aowy Domów Ludowych, lecz tru- 
cno było zorganizować aparat do 
ściągania funauszów, bowiem tech- 
nicznie w każaej kopalni było nje- 
możliwe tworzyć specjalnie ao tego 
celu aparaty i wtedy robetnicy wy- 
surięli żądanie ma potrącenie z ich 
zarobków 1 proc. każaego miesiąca 
i ocprowadzan;e nia ten cel do Ban- 
ku. Akcja ta została zrealizowany 
aopiero w maju 1928 r. w ten spo- 
sób, że pracoaawcy wreszcie zrozu- 
mieli potrzebę schromjska dla roz- 
woju kultury i oświaty robotniczej 
i zgodzili się wyqHłącić ze swoich 
funiauszów po I proc. w stosunku do 
listy płacy robotników każdego mje- 
siąca na okres jednoroczny z tem, 
że po upływie tego jednego okresu 
1 proc. zostanje aołączony do płac, 
o ile budowa zostanie ukończona. 


Po zawarciu tej umowy zorgani- 
zowano Komitet Wykonawczy Fun- 
auszu Budowy Domów Ludowych, 
złożony z równej ilości reprezentan- 
tów organjzacii robotniczej i pra- 
cocawców t. j. razem osób 8. 

Pracocawcy sprawują kontrolę 
nad funduszami i pieniądze z Banku 
mogą być podejmowane tylko za 
poapisem pracodawców i robotni- 
ków. Ponacto zorganizowano Głó- 
wiy Komitet Buaowy całego prze- 
mysłu naftowego. Komitety prowa- 
azą swą działalność ma zasadzie od- 
nośnych regulaminów. 

Komitet Wykonawczy F. B. D. L. 
przystąpił natychmiast ao opraco- 
wania planów budowy i we wrze- 
śniu 1028 r. rozpoczął budowę domu 
w zagłębiu borysławskiem, a zatem 
w centrum przemysłu, gazie odczu- 
wano największy brak tego domu. 
Bucowę tego domu doprowaazonó 
zaleawic jeanego skrzydła, w któ- 
tem mieści sję 11 biur naszych or- 
ganjzacji, sala zebrań, sala muzy- 
czna, sala konferencyjna, sala bj- 
bljoteczna, mieszkanie  iaozorcy, 
szwalnia i kasyno robotnicze, któ- 
re ma być w najbliższych dniach o- 
twarte. Dałsza część budowy zosta- 
ła wstrzymana z powoau braku fun- 
auszów. 


W listopadzie 1928 roku kupiono 
Dom Ludowy, parterowy, z nadbu- 
aćwką w Drohobyczu. 

W styczniu 1029 p. załatwiono ku- 
Puo domu w Czechowicach i obe- 
cnje końcowo się realizuje. W tym- 
ze samym proku kupiono parcele ze 
starem zabuadowanjiem w Krośnie, 
oraz rozpoczęto akcję buaowy "e | 


II. 


Glinniku, Libuszy, Schoanicy i Bit- 


Akcja cała utknęła na martwym 
punkcje z tego powouu, że nowo 
powstała grupka B. B. S. za pjenią- 
aze obszarniczo-kapitalistyczne 
wniosła sprzeciw na oaprowadza- 
nie tego procentu i domagała się 
aoliczenia go do płac. Następnie gru 
pka ta wysunęła żącanie dalszego 
oaprowadzania pod warunkiem, że 
Gomy będą oparte a udziały i nie 
bęaą intabulowane na Centrale Zw. 
Zawodowych mimo, że umowa zbjo- 
rowa sprawę tą ostatecznie załat- 
wia. W końcu grupka ta wniosła żą- 
aanje na odprowadzenie pewnej czę- 
ści z tych funauszów na swoje wła- 
sne cele. W tej to sprawie toczyły 
się pertraktacje oa maja 1929 r. od 
marca 1030 r. i w pertraktacjach 
tych pewna część pracown.ków 

popierała wyraźnie B. B. S. 
Równjeż w imjenju rządu, a w obro- 
nje BBS., występował Inspektor Pra- 
cy p. Zarzycki i referent Minister- 
stwa p. Ulanowski, Ten ostatni u- 
czynił to raczej z sympatji čla p. | 
Praussowej. Również nie brak jest ! 
|] 
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Niemcy są 
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w robieniu propagandy na korzyść swych 
wiedzy 
u narodu który poniósłszy straszliwą klęskę w wojnie 
że dolrzymuje mimo to kroku wszystkim 


tutaj ara posła Wojciechowskiego. 
Pracownicy ogólnie, nie chcąc się 
narazić rząaowi, sprawę odwlekali 
proponowali pogoazenie się mię- 
czy naszą organizacją a BBS., lecz 
to pogoazenie było niemożliwe, wo- 
bec ośwjauczenia ogółu robotników 
że nje pozwolą aać dla BBS, ani 
jednego grosza, oraz z tego powodu, 
że Z grupą rzezimieszków i wyrzut- 
ków pertraktować byłoby poniżej go- 
aności szanującego się człowieka. 

BBS stara się przy pomocy orga- 
nów rząaowych wmówić w praco- 
ców, że Oni reprezentują ogół ro- 
botników. W rezultacie tego wszy- 
stkiego postanowiono protkółem u- 
mowy zbiorowej przeprowadzić o- 
gólne głosowanie plebiscytowe w 
kopalniach i fabrykach na zasaazie 
oraynacji wyborczej do Sejmu, a w 
szczególności ma poastawie opraco- 
wanego w tym celu regulaminu. 

GŁOSOWANIE PLEBISCYTOWE 
ocbędzie się: W okręgu DROHO- 
BYCZ, BORYSŁAW, SCHODNICA, 
i URYCZ ania 

11-GO MAJA 1930 R. 

W okręgu RYPNE, NADWORNA, 

BITKÓW i okolicach dnia 
21-GO MAJA 1930 R. 
W okręgu WANKOWA, KROSNO, 


JASŁO, GORLICE, KRAKÓW i 
DZIEDZIGE 


ania 28-GO MAJA 1930 R. 


m. 


Anglji. 


zdobyczy nau- 
zreszią zrozumiałe 
światowej, ghee wvkazać, 
ludom świata. Ostatnio — udoskonalon: 


technicznej Jest lo 


balon — sterowiec ,.Zeppełm', który szczęśliwie odbył łot okrężny naokoło kuh 
ziemskiej urządził szereg podróży napo powietrznych ponad Europą. Dnia 26. 
kwietnia po raz |[plerwszy od czasu zukoń czema wojny odwiedził Amelię gdzie 


przeleciaa ponad Londynem, 


poczem opuści się na pole lotnicze Cardington. 
rycinie), oddalone o 69 kim. 


na 


od stolicy angielskiej. 
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| APOLLO środa, jutro czwartek 
Film o filmie! " 


Tylko dwa ami: Dziś [Uda kinematogratji” 


każdym seansie wysięp reżysera 


Począlek o godainie 3 30, 5:15, 720 i 930. 


APOLLO | 
lego filmu: 


Józefa Mayena. 


Przyjemne życie ang. następcy tronu, 


Książę Walji w oczekiwaniu na tron angielski, uprzyjemnia sobie życie (podróżami 


następcy lronu jest 


przyjmuje 


po świecie. Posada 
egzotyczne kraje, poluje 1 


hołdy przyszłych 


bardzo intratna, toteż ks. Walji zwiedza 


swych poddanych. Ry- 


ciną przedstawia go (na prawo) w uroczej miejscowości w Afryce wsch. 


Z Polskiego Banku Przemysłowego. 


Dnia 29. kwietnia 1930 r. odbyło się 
we Lwowie, w salt posiedzeń Banku XVIH 
Zwyczajne doroezne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszy Banku pod przewodnictwem 
p. Witolda Oslrowskiego. Na zgroma- 
dzeniu zgłoszono szt. 53.456 akcji, przed- 
stawiających 10.691 głosów. 

Walne Zgromadzenie zatwierdziło prze- 
dołżony przez Zarząd bilms za rok 1929 
oraz rachunek strat 1 zysków, udzielając 
równocześnie ladzie 1 Zarządowi abso- 
lutorjum z czynności w r. 1929, 

Ną wniosek Zarządu Walne Zgromadze- 
me uchwaliło następujący rozdział czy- 
stego zysku zł. 123.788.17. 

Do zwyczajnego iunduszu rezerwowego 
przydzielić 15 (proc. od sumy 351.641.62 
t -p kwotę zł. 52716.24. 

Na wypłatę 6 proc. dywidendy (Jak za 
rok 1928) przeznaczyć kwotę zt. 360.000, 
razem z powyższą kwotą zł. +12.716.24. 

Resztę zaś w kwocie zł 11.041,95 prze- 
nieść na rok następny. 

Po przeprowadzeniu tej uchwały rezerwy 
Poiskicgo Banku Przemysłowego wynoszą: 

Zwyczajny tumdeusz rezerwowy złotych 
423,210.18. 

Rezerwa specjalna zł. 3.000.000.—. 

Przeniesicnie reszty zysku z r. 1929 zł. 
11.041. 93. | i 

Razem zł. 3.4341.282.11 przy karitate ak- 
cyjmym zł. 6,000.000.—, 

Za kupon nr. 5 od akcja złotowych przy- 
pada do wypłaty 6 proe. dywidendy t. |. 
zł. 6— od akcji, płalne od 1. pca 1930 
roku. 

Ustępujący z Kady Członkowie Bp. dr. 


Marcin Szarski, mż. Wiktor Ilłasko, 1 Wi- 
told Ostrowski zostali ponownie wybram 
członkami Rady na okres trzylelmi tj. do 
końca 1932 r. | 

Do Komisji rewizyjnej na rok 1930 wy- 
brano ponownie Panów: Artura Bischola, 
Edwarda Nelha 1 lózeia Padewskiego, zaś 
pp. Jana Bielskiego 1 Jana hkrzyżanowskie- 
go na zastępeów. 

Uehwatone przez Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku dnia 
10. lutego 1950 r. podwyższenie kapitału 
akcyjnego o złotych 14,000.000 — t. j. kto 
wysokości 20.000.000.— złotych zostało już 
częściowo przeprowadzone drogą emisii 
SERET URORT =TYTYWP 


sztuk 60.000 akcji po zł. 100.— imiennej 
wartości, po kursie emisyjnym zł. 105—. 
Wszystkie akcje zostały objęte przez do- 
tychczasowych akejonarjuszy, a równowar- 
tość wpłacona gotówką do kas Banku. Od 
dnia 29. kwietnia 1930 r. kapitał akcyjny 
Polskiego Banku Przemysłowego wynosi 
zł. 12,000.000.— zaś jawne rezerwy okrą- 
gło (po doliczeniu uzyskanej madwyźka kur 
su emisyjnego nowych akeji) 3,600.000,— 
złotych, czyki własne tundusze włącznie 
15,600.000.— złotych. 


Pochwała = 


Ou szeregu lat wiele pańsiw kultural- 
nych prowadzi Intensywną propagandę 
zwiększenia wśród ludności spożycia na- 
biatu, głównie mleka. 

Liczne badania profesorów ~ hgjenistów 
w zakresie odżywiania się ludzi — Wy- 
kazały niezbie, że mleko należy do naj- 
łatwiej  trawionych 1 najpożywniejszych 
pokarmów. Wystarczy w danym wypad- 


ku przytoczyć opinję prolesora higieny 
społecznej uniwersytetu berlińskiego, dra 


A. Grotjakwa: „Niema najmniejszej wąt- 
plwości, że mleko jest najwartościow= 
szym 1 najtańszym środkiem odżywczym 
1 z tego powodu spożycie mieka przez 
całą ludność nigdy nie może być uważane 
za, dostatęcznie wielkie". 

Wbrew powszechnie rozpowszechnione- 
mu mniemaniu, mleko przedstawia dużą 
wartość nietyłko dla chorych 1 dziea lecz 
dla wszystkich bez wyjątku ludzi ,szcze- 
dla wszysikich bez wyjątku ludzi. szcze- 
gólnie nawet dla dorosłych 1 hzycznie 
pracujących. 

Nielytko odżywcza wartość cechuje mle- 
ko, posiada ono w niektórych postaciach 
własności poprostu tecznicze. luk naprzy= 
klad mleko zsiadłe, nie mówiąc już O ke- 
iwze: 1 Joghuncie*), jesi pierwszorzędiym 
środkiem regulującym 1 usprawniającym 
trawienia żołądka, pobudzającym działal- 
ność gruczoła tarczykowego 1 usuwającego 
bezsenność. Mieko zsiadłe poleca się spo- 
żywać szezególnie przed ndaniem się na 
spoczynek. 

Powyższe względy w części jedynie przy 
toczone, powmny skłonić sppłeczeństwo do 
bezwzględnego zwiększenia spożycia mle- 
ka, zarówno ze względów djeletycznych, 
Jak r ekonopucznych. Rozwój mieczarstwa 
w kraju przyjmuje coraz większe rozmia- 
ry, jednakże spożycie nabiału w kraju 
wcale się nie zwiększa. tHolska wywozi 
cenny nabiał zagranicę wówczas gdy wła” 
sna ludność konsumuje znikome qlości. 

Zwiększyć spożycie młeka w kraju. ko- 
sziem nmporlu zagranicznych świecidełek 
jest wcale poważnym zadaniem gospodar- 
CZYM. 

*) Mleko zsiadłe na grzybkach specjal- 
nych sposobem bułgarskim. 


Niedola muzyków zawodowych. 


Zarząd Związku Muzyków lwowskich 
przesyła nam następujący komumikat z pro 
śbą o umieszczenie: 

Rosnący zalew polskiego rynku kme- 
matograhcznego przez apawaly dźwiękowe, 
który w konsekwencji pociąga za soba 
stały wzrost bezroboein wśród muzyków 
zawouowych, spowodował ostatnio zwięk- 
szoną £zujność 1 aktywność władz Ukręgu 
Lwowskiego, Związku Zawodowych Mu- 
zyków. 

Pierwszym rezultatem jesl powołanie do 
życia komisji kinowej reprezentującej 
wszystkich muzyków pracujących w ki- 
nach lwowskich. l 

Do najhlższych zadań komisji 


należy 
m. m. wydanie .Jednodniówki ', 


która 


wyczerpująco przedstawi społeczeństwu 
twowskiemu tołe 1 niedole muzyków ka- 
nowych. urządzenie specjalnego poranku 
kmematograficznego z udziałem orkiestry 
złożonej z 40 osób iip. 


Stery kierujące Związku zmuszone są 
obecnie do wystąpiema z akcją obronną 
przecl /powszeciimem bezrobociem, przed fo- 
rum społeczeństwa Iwowskiego tem wie- 
ce] — iż zbliżający się sezon letni pozba- 
wia muzyków zawodowlych placówek Tet- 
nich w zdrojowiskach na rzecz orkiestr 
wojskowych, które w roku bieżącym za- 
Jely mimo grożącego katastrofaineco bezro- 
bocia muzykom zawodowym — niemal 
Ab ai z małymi wyiątkam zdrojowi- 
ska. 
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Włamanie kasowe przy ul. Kościuszki. 


(y) Wczoraj 
włamania i okraazenia kasy w biu- 
rze sprzecaży nawozów sztucznych 
przy ul. Kościuszki 1. 18. Złoazjeje 
ukryli się w kamienicy przed zam- 
knięcjiem bramy w nocy, |poczem przy 
pomocy wyrtycha aostali się do biu- 
ra na l. piętrze. Tam przy pomocy 
„taka“ wycjęli otwór w kasie ognio- 


Zamach rzeźników na ekspor- 
tera tłustego towaru. 


(y) Spółdzielnia eksporterów njc- 
togacjizny w Dębicy ma w;cłce o- 
brotnego agenta N. Maksymowicza, 
który potrafi w mig ogołocić całe 
powiaty z tucznych Świń, na targu 
zaś wykupić wszystkie transporty te- 
go towaru. Rzeźnjicy w Sokalu byli 
wrOzpaczenj, gayż mie mogli nabyć 
wieprzy ma swe potrzeby. Postano- 
wili przeto „wyśwjetljić* Maksymo- 
wicza ze swych okolic. Dnia 20. 
wiześnia ub. r. w liczbie 24 osób ao- 
pacli go w pobliżu dworca w So- 
kalu. Grac kamieni i laski poczęły 
cobierać się do (powłoki cielesniej 
agenta. Z trudem zdołał wydostać 


_Wojował siekierą 


od deski zginął. 


_ (y) W Bepeźnicy Rustykalncj, koło 
Sambora, 57-letni lwan Ploskacz, 
zam. wraz z miodem małżeństwem 
Mikołajem i Rozalją Kowałykami, 
onegdaj w czasje kłótni porwał sje- 
kjerę i począł niszczyć sprzęty w iz- 
bie. Widząc to Kowałyk, chwycił 
deskę i począł okładać szalejącego 
Płoskacza, przyczem połamał mu że- 
bra i spowodował śmierć jego wsku- 
tek krwotoku wewnętrznego. Zubój- 
ca sam się zgłosjł w policji i został 
ocstawiony do więzienia. 


Przedstawienie dla klasy 
pracijącej w Teatrze Bielk. 

Jak corocznie, w aniu 1. Maja 
oabędzie się popołudniowe przedsta- 
wjenje cla klasy pracującej w Tea- 
trze Wielkim. 

Ocegrana będzie barwna ope- 
retka „BARON CYGAŃSKI* w ob- 
sąazje najlepszych sjł teatru. 

Bilety wstęru oa 30 groszy do 
31. lioże mt 7 do 10 zł. Bilety są 
Go nabycja w Sekretarjacie O. K. R. 

P. S. rrzy ul. Rutowskiego 23 
Od godziny 11 do 1 i oa 5 do 7 


wieczór, oraz w Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy 2. 


w nocy aokonano | trwałej, 
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Pierwsza majowa kwesta 
poczem skraali 1.600 zł. na oświatę ronotniczą. 


w gotówce, 160 aolarów, 3.000 kor. W dniu 1. maja IU, dorocznym zwy- 
czeskich, oraz 50 szylin; ÓW W ZŁOCjE. czajem organizuje całodzienną kweslę na 
Książeczki Kąsy Oszcz. ma kwotę 850 | Sele %uluralno- oświalowe. 
aol. i 101 zł., pozostawili nietknięte. Jeden raz w roku kwestarki 1 kwesta- 
Kasjarze operowali w rękawiczkach, | 79, Zm, ohami lowarzysze, AE” 
5 £ $ niię pracy, spełmając obowiązek zbiera- 
to też nje pozostawili za sobą ża- | pia do puszek dobrowolnych oliar na o- 
cnych odcisków palców i rąk. Nie- | świalę robotniczą. 
łatwe więc bęazie ich ujęcie. Ofiarność kwestujących spotkać się po- 
winna z serdecznent uznaniem ogółu pu- 
bliczności, zwłaszcza tych wszystkiech, dla 
których nje jest obojętny poziom kułliu- 
runy rzesz robotniczych. 

Nawel najmniej zarabiający może złożyć 
do puszki jeden raz w roku grosz na o- 
światę robotniczą. opłacając dług wobec 
tych. którzy głód wiedzy mogą zaspokoić 
jedyme w robolmczych organizacjach 0- 
światowych. 

lowarzyszki, lowarzysze, Obywatele, Q- 
bywałciki! NW radosnym dum 1 maja, 
złóżmy skwapliwie datek do puszek kwe- 
starzy w umię hasła robotniczego — przez 
oświalę 1 kuliurę do wyzwolenia czło- 
wieka! i 1 


się z opresji i ocałjć swe życie. 

Wczoraj 23 napastników stanęło 
przea wyrokującym sędzją r. Śwjer- 
czyńskim, gdyż jeden z nich zmaył 
przed odbyciem rozprawy. Postępo- 
wanje dowodowe trwało przez cały 
uzjeń do godziny 8-mej wieczór. — 
Ostatecznie tylko jeden z nich, Mi- 
chał Szydłowski, został zasądzony 
na 14 anj aresztu. Oskarżonych bro- 
Mili ar. Ebersohn, dr. Nadel i ar. 
Macjelińsńi, oskarżał prok. ar. Ho- 
roayński. 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pisma 


„Dziennik Ludowy" 


—0— 


Szukają zakopanych skarbów. 


Obywalel m. Wirzburga, imejaki (lans Laugniri. dowiedziu się z lestameniu swe- 


go krewnego, że w pewuym klaszlorze koło holenderskiego miasteczka Zaandam 
jest zakopany miljonowy skarb (? do odnalezienia którego ów testameni wzywał. 
Langhirt porozumiał się wobec: tego z ibur misirzem wspomnianego miasteczka 1 uło- 
żył się z mm. że połowa ymalezionego skarbu przypadnie miastu, druga zaś 
potowa, jemu. W ystarano się zatem o |jasnc widzącą wróżkę, (!) klóra dokładnie ozna- 
czyla miejsce, gdzie skarb jest zakopany.1 zaczęlo kopać.. Jak narazie slwierdzo 
no, że na miejscu iem stat kiedyś klasztor; go się zaś tyczy skarbu, poszukiwa- 
ma dotychczas są 4 1 jak się zdaje — dalej będą bezowocne. Me brak nal- 
( wnych ludzi na świecie... i 
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Życie Podkarpacia. 


Z Drohobycza. 


Porzędzk Uroczysiości 
w dniu 1. maja. 


Na niedzielnem zebrunu milicji porząd- 


kowej, prezydjam MKomilelu 1-szo majo- 
wego podało do wiadomości, usiałony na 
konierenejąch wspólnych porządek ob- 


chodu 1-szo majowego, który przedsta- 
wa się naslępująco: | 

1, 30. kwielnią o godz . /-mej wieczorem 
orkiestra kolejarzy slryjskteh odegra po 
głównych ulicach miasta i przect Do- 
mem Kobotn. ceapstrzyk. Dom Rob. bę- 
dzie iluminowans transparentam: świetl- 

2) We czwartek, 1. maja o godz. 5-lej 
rano odegraną zostanie przez tą samą or- 
kiestrę, pobudka po ulicach miasta 1 la- 
Ame j 

3) O godz. 8-mej zbiorka po fabr ykach. 

4; O godz. 9.50 wymarsz do Domu Ro- 
bolniczego przyczem robotnicy Drosu, Pol- 
mmn 1 kolejarze pomaszerują ze sztan- 
darami 1 orkiestrą. 

5) U godz. l0-lej wiece na podwórzu 
Domu Rob. gdzie przemawiać będą tow. 
pos. kwapiiński, z ramienia PPS. 1 tow. 
Mikołaj Ilankiewicz po ukraińsku z ra- 
mienia U. SaD. P. 

6) Po wiecu demonstracyjny pochód u- 


leami Mick;ewicza, Sienkjewicza, larlło- 
amieja do rynku, gdzie nastąpi rozwiąza- 
nie. 


7). Wieczorem o godz. 7-mej towarzy- 
siwa oświatowe FUR. 1 kobitn „Hromada, 
urządzają w sali [jomu Rob. przedsla- 
wienie, w którem wezmie udział phór 1 
orkiestra PROD tow ukraińskich. 


Powszechny [m ZWIĄZKÓW, 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie ak- 
cjonarpuszy Powszechnego Banku Związ- 
kowego w Polsce 5. A. odbyło się dnia 28. 
kwietnia 1930 r. we Lwowie pou przewod- 
nictwem Prezesa Rady b. Ministra dra Wła 
dysłąwa Stesłowicza. 

Przedłożone przez Dyrekcję zamkmięcie 
rachunków za rok 1929 świadczy o zdro- 
wym rozwoju Instytucji I odzwierciedla 
działalność hanku w ubiegłym roku go- 
spodarczym, która z uwagi na ogólną 6v- 
tuację, szła nie tyle w kierunku rozsze- 
rzenia podstawy Interesów ile raczej utrzy- 
mania tychże w dotychczasowych rozmia- 
rach, ich konsolidacji 1 stabilizacji. 

Rachunek zysków 1 sirat wykazuje po 
potrąceniu zysków przeniesionych z roku 
ubiegłego czysty zysk w kwocie złolych 
1.081.756.62, który umożliwi wypłalę 6-10 
prov. dywidendy 1 2 proc. superdywiden- 
dy, tj. zł. 8-— od akcji zmiennej wartości 
zł. 100— oraz zasilenie lunduszów rezer- 
wowych kwolą zł. 182.917.80. 

Do osiągnię”ra pomysnych wymków w 
roku sprawozdawczym przyczyniła się w 
memałej wierze współpraca zaprzyjaźnio> 
nych banków zagranicznych, a mianowicie 
Banque Belge pour littranger w Bruk- 
seh, Wiener - Bank - Verein we Wiedniu 
1 Banque Commenciate de Bale w Bazy- 
tei ( f 


i 


Rozpowszechniajcie | 
„Bziannik Ludowy”! 


Od rana do końca pohodu kwestować 
będzie TUR. na oświatę robotniczą; =kol- 
porterzy sprzedawać będą Dziennik Tu- 
dowy i Pobudkę. 

Po przedstawieniu 
bez tańców. 


Kronika Drehobycka 

BAMOBOJSTWO. 24. b. m. popełnił sa- 
mobójstwo przez uiopiemie się w studni 
Mikołaj Barlków, łat 26, z Borysławia. Po- 
wodem samobójstwa była pieuteczalna tho- 
roba — śpiączka. 

ARESZTOWANIA. 20. b. m. oróSzidgnić 
liozalję Namracką, zam. ostatmo w lo- 
rysławiu, za okradzenie służbodawczynt M. 
Friedman. Skradzioną biżułerję 1 bieli 
znę, warl. 800 zł. odebrano. Sprawczyma 
tłumączyła się tem, że pani me g¢helata 
jel zwołnić ze służby 1 wypłacić zaro- 
bronycht pieniędzy. 

BURZA. Onegdaj przeszła nad miastem 
naszem gwałlowna burza z piorunami. Od 
pioruna powsta: pożar w realności Pej- 
sącha Langmana przy ut. Słony Stawek 
Pożar ugaszono. Szkoda 500 zł. Dmytrowi 
hociubie przy ul. Stryjskiej, piorun za~ 
bu konia. Piorun nie oszczędził lakże i 
budynku Kasy chorych, uderzając w róg 
gmachu, jednak budynku nie uszkodził, 
zniszczył tylko częściowo anstałację elek- 
tyczną i leteioniczną, wyrządzając szko- 
dę około 2.000 zł. 


1 
zabawa lowarzyska 


Komunizat. 


WE SRODĘ, 30. kwietnia, o godz. 18-lej 
odbędzie się Bosiedzen;e egzekutywy Ra- 
dy Rob. PPS. i ścisłego komitelu 1-szo 
majowego, na które członków zaprasza 

'  Koszoń. przew. 


Z wydawnictw, 


„ŚWIAT KOBIECY" Nr. 9, zawiewa: I. 
MW. Kosmowska: 4 walki o szkołę polską; 
We. Lewik: Ciemne prowincji. Marja Hau- 
śnerowa: Zmierzch pseudonimu: M. Żu- 
kolyńska- leszezycowa: Moja posada; 1. 
Jabłowska: Mieszkanie najmniejsze; Re- 
lie: © panu 1 o kramie; artykuły z 
zakresu kultury ciała, wnętrz, gospodar- 
stwa domowego, korespondencja o mo- 
dzie, czarujące pode, do:lniek z krojami 
Lks. W i 
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Uroczystość 


odsłonięcia sztandaru. 

lwowskiego Oddziału Zw. zaw. 

prac. przem, gastron,: hotelow. 
w Polsce, 


Dnia 24. kwielniaa 1930 o godzmie 10. 
rano w sal Rady Związków zawodowych 


przy ut OUssolińskieh 10, odbyło się u- 
roczysie odsłonięcie sztandaru lwowskiej 
organizacji prac. gasironomiczno- hoicio- 
wych. 


Urkiesira robotnicza odegrała 
sztandar ' poczem po powołaniu 
zydjum tow.: lloszowskiego lad. (Stanl- 
stawów), Szymonowicza (Przemyśl), ho- 
tendowicza (hkalowice), Adamca (howel, 
1 kieischmana (Lwów), przew. Oddziału 
iwowskiego tow  HFheeman M. dokona? od- 
słonięcia nowego sziandaru. 

lreściwy zarys powstania organizacji 1 
historję ruchu zawodowego pracowników 


„LUzerwon, 
do pre- 


gastron.- hotel. przedstawi tow. Ludwik 
Schalter, sekrelarz Oddziału (w. 
Po odśpiewaniu kilku utworów przez 


Chór robotniczy, przemówih owacyjnie wil- 
tani, tow. poset dr. tlerman Diamand | 
tow. poseł Arlur Ilausner. 

low. redaktor Szczyrek witał now; 
sztandar imiemen OKR. PPS., tow. red 
Awasnycia USDI. — tow. Laskowski Rada 
związków Zawodowych 1 tow. Auśnierz 
Kom. Okr. Klas. Źw. Zaw. 1 tow, Al. 
Hamkiewicz. 

W mieniu org. robotniczych przema- 
wiali low. Lang (Z4Kk.) tow. Kuta (tr. 
Użyt Publ.) Muszka Drobutowa (Seke. Ko- 
biet PPS., Szymonicz (Zw. Prac. (iastr 
Przemyśl), Dietrich K. (Zw. Prac. Gast 
Stryj), tow. Nyczaj W. „Prata ), tow 
Smiegórski (Radu Zw. aw. Przemyśl) low 
Siedlecki (ZNM5.), low. Tarnawski (ZW 
Leglarzy,) tow. Mielrusa (Zw. Browarni- 
ków) tow. Wałęga (Zw. Drukarzy) tow. 
Rosenman (Zw. Urz. Drzewnych), tow. dr. 
ITersztar S5., — tow. Kolendowicz (Hato- 
wice, Zw. Prac. Gastr.), tow. Adamiec (Zw. 
Prac. Gastr Kowel), tow. Hoszowski lad 
(Zw. Prac. Gasir. Stamsławów). ` 

Odczylano nadesłane depesze, łączme z 
odsłonięciem sztandaru przez Oddziały A. 
Ż. E. P. G. HP yw Polsce, Kowa: Wiat- 
szawy, Brześcia n. Bugtem, Lublma, Kra- 
kowa, Iarnowa, Ostrowia ikp., Sosnowca 
walna, Pio: rkowa, Lodzi, Aaiowr" Droho- 
bycza (Rada Zw. Zaw.) Stanislawowa Ra- 
da Zw. Zaw.) oraz pisma nadesłane przez 
low. dr. daiwa Bubera 1 low, Wojnie- 
cha Ożgę ze Stryja. 

Po dokonaniu aklu wbijania gwodździ I 
odegranin „(Czerwonego Sztandaru przez 
orkiestrę robotuwz zą, zakończono powyvż- 
Szą uroczystość. 


Wróg krzyża, amatorem pieniędzy. 


(x) Parobcy z Zatyla: Ołeksa Put- 
ko i Iwan Kiszczak w lipcu ub. r. 
icąc do Lubyczy Królewskiej, spot- 
kali w lesje 16-letniego St. Onysz_ 
kjewicza. Nie wiele myśląc, chwy- 
ciii chłopca za nogi i trzymając go 
głową na Gół poczęli trząść nim 
przez ułuższy czas, by powylatywały 
Tiemiącze z jego kieszeni. Mieli bo- 
wiem zamiar Okraść napadniętego. 
Wskutck tej operacji chłopiec zacho- 
rował na nerwy i przez ałuższy czas 
przeicżał w szpitalu w Tomaszowie. 

Wczoraj na rozprawie przed SE 
czią r. Swierczyńskim wyszło na jaw 


że Putko pewnego razu mocno urą- 
gal pewnemu gospoaarzowi, że ma 
swym polu ustawił krzyż, zamiast 
zasjać zboże. Prokurator p. Tournell; 
rozszerzył akt oskarżenia w kierunku 
obrazy -religji. Ostatecznie wyłączo- 
no tę sprawę do ponownej rozpra- 
wy. 

Obaj zostali zasąazeni po 1 mie- 
siącu więzjeria i rea Onysz- 


kiewiczowi 408 zł, jako odszkodo- 
waldje, 

Skazanych bronjł ar. Leszczyj, 
poszkocowanego zastępował dr, 


W ieder. 
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Kronika. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1939. 
OD ADKINISTRAGJI! 

Zwracamy uwagę odszirzedawcem na- 

szym na prowincji, że Dziennik Lud. 
1. majowy rozesłany będzie dziś we 
środę 30. b. m. nocnymi pociągami tak, 
ża we czwartek rano odebrać będzia 
można na dworcu. 


REFERENTOW na dzień 1. maja upra- 
szamy zgłosić się w dnm dzisiejszym tw 
godzinach rammych wsaAdministracji „Dzien= 
mka Ludowego“, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa, o 7.30 „Szcherezada”, „Postój ka- 
walerji* 1 „kańce połowieckje”. 
Czwartek, o 3.30 „Baron eygański“. 
Czwartek, o 7.30 „Księżniczka Chicago". 
Piatek o 7.30 „„Lwie serca. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
środa o 7.30 „Pan Topaz”. 
Czwartek, o 7.80 „Pan Topaz“. 
Piątek o 730 „Pan Topaz“. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek, 2. maja: Mistrzowski koncert 
abonamentowy. — Józet Manowarda, na- 
dworny śpiewak opery wiedeńskiej z u- 
udziałem śpiewaczki Melly Pirchholt- Ma- 
howardia. 


PRZEDSTAWIENIE w Teatrze Wielkim 
w miu: Pierwszego Maja, operetki „Ba- 
ron icygański* wozpocznie się o godz. $. 
popołudniu, a mie o godz. 3.30, fak to 
mylnie podano w komunikatach 1 na a- 
fiszu teatralnym. 

FANI DZIEN w Teatrze Wielkim odbięe 
dzie się dasjaj. w środe kini 30-go b. m. 
Po cenach najniższych dany będzie „Wie- 
czór baletowy”, składający się z S-eh pię- 
knych batetów 

„BARÓN CYGNASKI" mełodvjna opc- 
ra komiczna J. Straussa w wykonaniu 
najlepszych sił naszej opery. wspaniałe 
wystawiona. daną będzie w: czwartek, dnia 
1. maja w tealrze Wielkim o godzimie 3, 
popołudma. staraniem PPS. 

„KNIĘZNICZKA CHICAGO duma będzie 
po cenach znacznie zuiżonych dnia 1. ma- 
JA o godzinie 7.50 wieczorem w 'Jeatrze 
W.elknn. 

PREMIERA „Lwieh sere“ rewjt histo- 
tycznej J. 5. Petryego zapowiada sięh 1e- 
zwykle mieresująco. 

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE ku 
uczczemu święta narodowego J-30 maja 
odbędzie się w Teatrze Wielkim o godzrine 
FaU wieczorem. Powtórzona zostanie osta- 
"la nowość reperiuarowa p. t: Lwie 
Serca“  Petryego. 

„ „ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY” aika- 
źe się w kiniu święta narodowego o go- 
dzynie 380 popołudmu, po eenach mie- 
Świe niskich. 

e POLOLUDNIÓW ECENT © „I Fit 
any | PISSIE* Dzjś świetna sztuka Fr. 
d Ea. p, L: „Peryterje* stanowiąca ro- 
udramatyzowanego romansu zeszyio- 

o niezwykłej ekspresji. Idekomiefa 
a „Młeinmana. reżyserja Jerzego Wal- 
/ + gł J gra zespołu z Pileską, Kamenem, 
Gody a na _ czele zyskała sobie na 

s SAA premierzę burze oklasków. 

a o 815 wiz. „Iervierie* 
—— 


NAGŁY ZGON. 67- letni robotnik, Grze- 
gorz Szokalski, zam. w Bogdanówce pod 
L 43, zmar4 wczoraj nagle na udar ser- 
kowy. | 

NIEUCZCIWY 
N. Gruber, właściciet piekarni 


MAJSTER PIEKARSKI. 
przy al. 


Berka T. 24. wypieka chleb od 7 do 11 
dkg. lżejszy, niż przepisana waga. Po- 
licja wygoltowała przew niemu donje- 


sienie do sądu 0 oszustwo. 


85 „GAPIARZY”. W czasie zarządzonej 
obławy na dworeu głównym w pociągu 
przybyłym z Krakowa, fprzytrzymano 83 
osobników, jadących bez biletów. Cziere 
nastu z mich osadzono w areszcie w celu 
stwierdzenia tożsamiośći osoby, mnych zaś 
pozostawiono na wolności. Będą oni odpo- 
wiadać przed sądem za oszustwo. 

NAPADY I ZRANIENIA. Anna Cele- 
wicz, zam. przy ul. Legarza I. 10. donio- 
sła policji. że mejaki Miecbał Czarnopolski, 
napade na jej mieszkanie, kamemem wy- 
bił szybę, oraz zranił w głowę teżą.ego 
obok okna Chorego subliokatora Józela Zle- 
hńskiego. 

Walterja Sliwa, zam. przy ul. Kochanow= 
skiego 1. 70), w czasie wynikłej awan- 
tury, rzucie siekierę na swego sąsiada, 
grożąc mu zamordowaniem. 

Leopold Willner, zam. w Zamarstynowie 
zostaa oskarżony w polish za poba 
Sterna  Glejcliera. 

POZAR PIWNICZNY. Wczoraj wieczór 
w realności. przy ul. żółkiewskiej, wy- 
buchi pożar w piwnicy Kubina PFruksa, 
gdzie zapaliły się paczki 1 drzewo wsku- 
tek mieostrożnego obchodzenia się z o- 


gniem. Wezwana straż pożarna ogień u- 
gasita. i 
TYRAN DOMOWY. Wiktorja. Bernhard 


dowa. zam. przy Drodze Mulparkowskaej 
doniosła. policji że mąż jej Rudoll w 
czasie wywołanej awantury groził jej 
śmiercią. skierowując do niej rewolwer. 

SPRYCTARZE W TARAPATACH. Wozo- 
rap zostali odstawiem do aresztu: Dawid 
lzracl 1 Arnold Rothenstranhowie za 
oszustwa na szkodę lwowskich kupców. 
l.os ieh podziehli Izrael Bauch r Karg- 
le, Baruch Wank r. Rettel których are- 
sztowano za oszustwa, oraz Kazimierz 
Chmielewicz. przytrzymany za oszustwo 1 
kradzież kieszonkową na szkodę Gwido- 
na Polena. i 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Cuda kinematografii z wyslę- 
pem reżysera Józetła Mayena. 

CASINO: Gdy kobieta się zapomu ' 

CHIMERA" „Przed wyrokiem'* 

COLOSSEUM: „lempo — Tempo“ w 
roi głównej Albertinni. 
FAIAMORGANA: „Awantury arabskie“ 
1 Magdalena. 

GRAŻYNA: „Buster Keaton“ sportowiez 
g milośči oraz „All i Ralf". 

KOPERNIK: Kobiecy Douglas Fairbanks 
Bebe Daniels, „Panienka z obiektywem 

LUNA: Ramona oraz Bardell ksiażę mi- 
lości. l 
LUNA. Douglas Fairbanks oraz Eddie 
Polo. 


MARYSIENKA: bDźwiękowy „Marsz 
weselity ". 
OAZA: „Szachownica serc“. 


PALACE: „Pokusy Europy“ (dźwięko- 
wy). 

PAN: „Uroda: życia”. 

PASAZ: „5 dm strachu“ serja H. 

POLONIA: „Współczesne dziewczęta. 

PROWIEŃ: „Z dnia na dzień”. 

STYLOWY: Wiczteń wyspy Heleny. 

UCIECHA: „W szponach azjatów'. 


—B— " 
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Ze sportu. 


ZWIĄZEK ROBOTNICZYCH RLU - 
BOW SPORTOWYCH urządza w dniu 1. 
maja b. r. na boisku własnem za rogat- 
ką Gródęcką, o godz. ś-ciej popoł. : 

1> Bieg ikgolarski na szosie Gródeckiej 
na: przestrzeni 10 kim. 1 30 kim 

25 Bieg na przełaj na {przestrzeni 4 
kim. E 

3, zawody w piłce nożnej między tea" 
mem (rałika — Meta — R K. S5. (Rol. 
Klub. Sport.) I 
OFE ip CZ 


Komunikat. 

BACZNOSC! Generalna próba chórów 
rohotniczych to rest: Chóru drukarzy Iwo- 
wskieh, Chóru robotniczego + Chóru ko- 


iejarzy „Syrena“ odbędzie się w środę, 
30. b. m. o godzinie 7-mej wieczorem 


w sali stowarzyszenia „Zgoda uł. Piesza 
ls 25 dp. 


Program radiowy. 


SRODA, 30. kwietnia. 
LWOW. 11.58. Sygnał czasu z obs. Astr. 
1 hejna z Wieży Marjackiej. — 12.05. 


Koncert gramot. — 17.45. koncert 
popoł. ork. P. R. z Warszawy. — 
18.45. Kwadrans harcerski. — 19.00 
„łistorja 1 rozwój krótkotalarstwa w 
Polsce“ — odczyt. — 1945. Rozma- 
litości, komumkaty. — 19.58. Sygnał 
czasu z obs, asir. 1 hejnał z Wieży 
Marjackiej. — 20.15. Pejleton p. t.: 
„4 życia artystów . — 20.30. Koncert 


z Warszawy. — 21.10. Kwadrans lte- 
racki: „Kpt. Piątkowski na wyspie św. 
Heleny". — 21.25. Dalszy wie kon- 
certu. 22.20, Fejlelon p t: „Opieka“ 
nast, komumikaty z Warszawy = 
23,00. Muzyka tan. z „Bagateli . 


CZWARTEK. 1. maja, 

LWOW. 11.58. Sygnał czasu z Obs. Astr, 
i hej z Wteży Marjackiej, — 12.02. 
Koncert z płyt gramol. — 17,65. Kon- 
cert popol z Warszawy pośw. iwór- 
kzośći E. Griega «— 18.15. „Gadki 
podhalańskie“ (tr. z Irakowa). — 
19.00. Rozmaitości 1 muz. z płyt gram 
— 19.58. Sygnał czasu z obs. astr. i 
i hejmnif z Wieży Marjackiej. — 20.25. 
rejleto np. te „Człowiek w eremu“. 
— 20.30. Kone. wieczorny ork P. R. 


muzyka lekka. — 21.30. Słuchowisko 
z Katowie. — 23.00. Muzyka taneczn! 


z rest „kLavillon'*. 


NIEPODLEGŁOŚĆ 


Kwartalnik poświęcony dziejom moslkich 
walk wyzwołeńczych w dobie ponowsta- 
niowej pod redakcją Leona Wasilewskiego, 
Czasopismo to — jedyne w swoim ro- 
dzaju — winno znaleźć się w każdej bi- 
bljotece, w rękach każdego człowieka, 
mteresującego się sprawami walk o me~- 
podległość Polski. 
CENA EGZEMPLARZA 7 Zł, 
Na. 1, = raae do nabycia 
Do nabycia: 
w KSIEGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


12 „DZIENNIK LUDOWY“ mr. 99 z dnia 1. maju 1930. 


Centrala i 


Kącik humoru. 


GSZCZĘDNOŚC. 
— Diaczego pani tylko jedno z swych 
bliźniąt dała lotografować ? 
— Bo są one tak do siebie podobne, że 
chcieliśmy sobie zaoszczędzjć kosztów na 
drugą totografl]ę. 


WER ZA W NT. 

— ı łysina ma swoje dobre strońy — 
mówi pan Bonifacy do swego łysego zna- 
jomego. — W podróży naprzykłul nie 
potrzebujesz wozić z soba ant szczotki, 
anı grzebienia. 

— To prawda — odpowiada znajomy — 
lłle 1 tv możesz równie dobrze obywać się 
bez szczoleczki 1 proszku do zębów, zo= 
stawiając je w domu. 


MYSLIWY. 


ban Ghapalski, niedawno - upieczony 
„dżentelmen idzie wniedziclę na polo- 
wame — ra sarny. a raczej uu kozły. 


Zaprowadzony na słanowisko. staje pan 
Chapalski na otwariem miejscu wysunąw- 
szy się z zarośli na łąkę. wyprostowany 


w «całej okazałości swej własnej postaci 
1 w całej grozie swej dubellówki. 
— Na miłość Boską — mówi feśniezy, 


spostrzegłszy tę dziwna qlozę myśliwego, 
Jakby obliczoną na odstraszenie wszelkiej 
zwierzyny — dlaczego nie poszuka (pan 
jakiegoś schroniema, żehy pana widać nie 
było? 
Pan Chapałski uśmiecha się pobiażhwie 
1 mówi głosem pełnym odwagi: 
— chronienia? A eóż to pm 
myśli, że ja się boję? 
—00— 


sobie 


ończoch 


tau, Ryne 


naifaniej, bo 
wchód przez sień 


BW R mała 
aa > 


STUSAR- MECHANIK z klugolelnią prak- 
tyką. poszukuje posady do jakiegokol- 
wiek przedsiębiorstwa, od zaraz. Zgłosze- 


nia do Admmistracji „Dziennika Ludo- 
wego“ pod szyfrą „nalychmiast”. 
GŁUCIFOFTA uleczałna. Wynatazek WIĘ 


fona zademonstrowany specjalistom. tU- 


suwa przytępaony słuch. szum, cieknienie 
Żądajcie 
Mdre3 : 


uszów. liczne podziękowania. 
bezpłalnej, pouczającej broszury. 
BUFONJA Fiszki — kraków. 


Gdy kaszlesz — używaj 
CUKIERKI LEŚNE 


BOTNI“ 


) 


Centralny Organ P. P.S. | 
codziennie ds nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajaochy 2. 


Wygórowane żądanie 


— Proszę mi wierzyć... 
ta kobieta jest zupełnie 
niemożliwa... Przecież ona 
niema żadnego tła dla 
siebie. 


gioszenia 


Z ra WF 
__ mma 


Na raty! Za gotówkę! 


Najkorzystniej nabyć można Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- 
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi- 
rarki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
o 20% taniej u E KORENBLITA 


Lwów — Br'jerowska 4 


ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOWE 


FRANGULIN 
Znakomicie działają na odłłuszczenie, ob- 
strukiegę 1 na przemianę materji. Ułatwianją 
trawienie, usuwają cierpienia wątroby, ne- 
rek 1 kamieni żółciowych. leczą reuma- 
tyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas mo- 
czowy 1 lzyszczą krew. 
Główny sklad: 


Apteka SOQMMERSTEEINA 


BÓL 
GŁOWY | 


USUWA 


DLA DOROSŁYCH 
2815710 


„KOGUTEK-Migreno 
Nervosin" 


wyrobu apteki 
GĄSECKIEGO w Warszawia 
Sprzedają apteki. 


Powiatowa Kasa Chorych 


w Samborze 


ogłusza nmiejszem 


KONKURS 


na lekarza wszech nauk lekarskich z ple- 
dzibą w Samborze. 


PROSZEK 


Od kandydatów wymaga się: obywaiel- 
stwo polskie 1 prawo wykonywania prak- 
tyki lekarskiej na terenie Państwa Pol- 
skiego, a conajmniej trzyletnią praktykę 
szpiluną i niepirzekroczony 49-ty rok 
życią,. 

Warunki wynagrodzenia: 200 zł. za 
pierwszą godzinę pracy, zaś za dalsze 
wodziny po 150 zł. miesięcznie, wizyty 
nocne, wizyty w domu chorych poza po~ 
gatkamı miasia 1 na wsi. oraz zabiegi gi- 
nekologiczne platne są osobno. Udokumcen- 
towane oferty należy wnieść najpóźnie] 
do dnja 10. maja 1930 r., 
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